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F. ANCZYKOWSKI

ON TIIE STANDARDIZATION OF THE
MILK RING TEST (MRT). I. TECHNICAL

EQUIPMENT
Summary

A pattern of standardized set of the equipment
for the performing of the milk ring test was elabo-

rated. It makes possible to perform this test as well
in laboratory, as in the country. The equipment-set
consist of:

a) 3 meta1 folding rack for tubes, in which are col-
lected diagnostical milk samples;

b) 2 metal rack for executing the milk ring test;
c) a metal coop for getting of the milk from milk-

cans;

d) a metal boł with tubes for collecting diagn,osti-
cal material;

e) a metal box with MRT tubes;
f) a metal box with gummy stopper;
g) a water-bath (set);

h) a meta1 spirit burner;
i) a bottle with denaturated spirit;
j) serological pipetts;
k) diagnostical suspension of Brucella;
1) a packirlg-portmenteau,
The greater part of the equipment and the packing-

portmenteau are made with aluminium sheef metal.
The standardżed equipment-set has ca 6,5 kg weight,
and is portative.

FELIKS MAŁY

HODOWLA l zooHlGlENA

Chow lrzody chlewnej w Polsce
z Katedry Hodowli szczegółowej

Chów trzody chlewnej stanowi p,oważną ga-
łąż produkcji z,wi€,rzęcej nasz,ego, rolnictwa.
Dlate,go też opieka wet€rynaryjna nad trzodą
posiada duże znac:z,enie gospo,d,ar,gze, które każ-
dy lekarz w€terynarii powi,nien natreżycie oce-
niać.

Trzoda chlewna w po,lsce pokrywa w głównej
rnierze zapotrzebowanie na mięso konsu,mpcyj-
ne. O słu,szności tego zapatrywania prz€konuj€
p orliższe zes]tawienie :

Tabela 1

Produkcja mięsa na 1 mieszkańca w Polsce
w latach 1955-1956
(wg danych GUS)

zwierżąt S.G.G.W, w 'warszawie.

obowiązek nra służb,ę weterynaryjną nie tylko
właściwego o,ceniania j akości mięsa wiepr,zcrwe-
go - lecz także wlączenia srę do akcji rrspraw-
nie,nia i unowocześnienia metd jego produkcji.
Ponadto chów trzody chlewrrej wtnien dostar-
czyó równleż surowiec dla produkcji bekonów,
wędlin i konse,rw mięsn;lch. Rozmiary tej pro-
dukcji uwidacznia tabela 2.

Tabela 2
Produkcja bekonów i ekspońowych konserw

wieprzowych w latach 1955-1956
(wg danych C.Z,P.Ms.)

Produkcja w tonach
w latach

* ke * % l* kel:j_
49,3 

|

39,1 
|

100,0

Bekon
Szynki w puszkachl)
Korrserwy wieprzowe 2)

52 814,2

12 478,8 ,

5 093,5

5I 412,7

14 7B5,0

4 649,0
Mięso ogółem 1)

w tym wieprzowe
,, . wołowe
,, cielęce
,, baranie
,, inne

1) Bez mięsa drobiu,

Obe,cnie więc prawie 4/5 mięsa produko\Manego
w kraju - to mięso wieprzolrye. Nakłada to

R azem 70 386,4 70 846,7

Należy do,dać, że dzięki walororn smakowym
polskiej wieprzowiny, nasze możliwości ekspor-
towe, szczegóInie w ziakr€lsie szynek i konse,rw
są łoardzo duże. Jednakże wysokie Wym,agania
od,bilorcy angielskiego i amerykańskiego stawia-

45,0
35,4

5,7

2,5
0,8

0,6

100,0
7B,7

12,7

5,5

1,8

1,3

6,7

2,4
0,9

0,2

79,3

13,6

4,9
1,8
0,4

1) ') _ waga netto.

201



Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XIV

ją przed nami trudne zadania poprawy jakości
technologi,cznej naszych beko,nów i konserw
wieprzowych, Zadania te rnożna jedynie poko-
nać wspóInlłn wysiłkiem naszych rolników, le-
karzy weteryrr,ari i o|T az przem;rsłu mięsnego.

chów tv,o,dv chlewnej stanovri wreszcie po-
wźne źródtro dochodów na§zego rc:kictwa, Zja-
wisko to p,rzedstawia tabela 3.

Tabela.3
Procentowy udział żywca wieprzowego w globalnej

wartości produkcji rolniczej
(wg danych GUS)

Tabela 4
Procentowy udział żywca wieprzowego w globalnej
wartości rolniczej produkcji artykułów spożywczych

w NRF w latach 1953-1955
(wg Die Leistung der deutschen Schweinezucht

Wartość produkcji
w latach

Wyszczególnienie
1953/l954 | tssłltsss
% I {|-%-I-%

i w latach
1955 t956rlr %l%

Wartość gloibalnej pro-
dukcji rolniczej

w tym wartość:
produkcji roślinnej
produkcji zwierzęcej
zywca wleprzoweg9

li, lJA zatem udziaŁ żywca wieprzowego, w wartości
globalnej produkcji rolniozej w Polsce wynosił
w 1956 r. L3,50ll wykaaując wyraźną tende,ncrę
wzlo]stową. Podobnie zwiękpza się rowneż rola
zywca wl€przowego w obrębie ogólnej wartości
produkcji zwie,rzęcej, co w konsekwencji musi
zw tększy Ć zainteresowanie tą gałęzią produkcyj -
ną iekarzy weterynaryjnych.

Analizując obecne znaczenie gospodarcze
trzady chlewnej w Po,trsce - należy zastanowić
się także nad perspektywtami jej hodowli. Wy-
d,aje się nie ulegać wątpli,wości, że cł'ów trza-
dy chlewnej w kraju także i w ptzyszłości bę-
dzie przybi,e,rał na z:naczertiu Podobnie jak to
się dżieje w wielu wypadkach zagtanicą, na
lezy spo,deiewać slę, że rownolegl,e z podno,sze-
niem się stopy życiowe3 ogółu mie,szkańców
Polski i po,prawą ich sporsobu odżywia,nia się,
również i u nas wystąpi o,bnżenie konsump,cji
tŁuszczów zwierzęc;zch rra korzyśó r,oślirrnych,
przy równocz€sn)ftn zwiększarriu się popytu na
młode chude mięso. W tym wypadku wzrośni,e
ni,ewątpliwie produkcja wieprzowiny, która
jednak będzie musiała wykazywać inne niż do-
tychczas właś,ciwości j akościowe.

Trudno już oibecnie ptzesądzaó kiedy i w ja-
kich ro,zrnrarach opisywan,e zjawisko wystąpi
u nas w kraju. Pewnego ro,dzaju wizję przy-
szłoś,ci może dla nas stanov/ić obecny zakres
i pozioIrn produkcji trzody chlewnej w NRF,
kńry przedstawia tabela 4.

Jak z powyższego wynika, wartość produkcji
trzody chlewnej stanowi obecnie około 1/4 glo-
balnej wartości pro,dukcji artykułów §pożyw-
czych niemieckiego rolni,ctwa, obe"mując prze-
szło 7/3 wartości produkcji z.wierzęcej. Charak-
terystyczny je,st także fakt, że w NRF prawie
3/4 globalnej wartości produkcji rolniczej
to wartośó produkcji zwierzęcej. Oozywiście
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zywca wl

trudno dziś osądzić, czy Polska w przyszł,ości
osiągnie w tej dzie,dzinie podo,bne wskaźniki;
pamiętać jednak należy o tym, że po,równywa-
nie warunków chowu świń niernieckich z na-
szymi znajduje pełne uzasadnienie w wielu po-
dobi,eństwach z dzjredziny liczebności pogłowia
or az przy rodni,c zo-gospod ar cz ych wym a gania ch
trzody chlewnej.

Reasumując zatern ogół uwag dotyczących
znaczenia go,spo,darczego chowu trzo,dy chlew-
nej w Pol,s,ce pod kątem widze,nie czynnoś,ci
usługowych medycyny weterynaryjnej nal,e,ży
podkreśIić następujące mornenty:

1. Od produkcyjności a zatem i od zdrowot-
ności pogłowia trzody chlewnej zależyć będzie
w pierwsz;rm nędzie możliwośó zasp,okojenia
naszych wzrasta;ących potrzeb w zakr,esie
mięsa konsumpcyjnego. W związku z tym nale-
ży rlwnież :eszcze bardziej wzmóc v/y,siłki
związane z przeciwdziałaniem wystęowania
chorób odzwi,erzęcych, wywołanych spożyciern
zakażonej wi e przowiny,

2. Możliwości eksportu przetw,orów polsł<iej
wieprzowiny są bardzo duże. Wobec te,go na Ie-
karzach weterynaryj nych łącznie z produc,enta-
rni - rolnikami ciąży oibowiązek zdwojonych
wysiłków nad poprawą jakości tych przetwo-
rów, zarówno poprzez propagandę właściwych
metod produkcji żywca, jak również ptzez zapa-
bieganie i zwalcz,arlie chorób wśród zwietząt,
dostarczaj ących surowiec eksportowy.

3. Rola go,spodarcza cho,wu trzo,dy chlewnej,
jak zresztą całej produkcji zwierzęcej rośnie
w naszych gospodar,stwach rolnych. Fakt ten
obok konieczności szkolenia coraz większej
ilości lekarzy wete,rynaryjnych, nakazuje rów-
nocześnie dalszą ich jeszcze bardziej gruntow,rrą
specjalizację w z,akresie zapob,iegania i zxłal-
czania poszczegóInych chorób ttzody chlewne".

Sprostanie wyżej wymienionym obowiązkorn
ułatwi nozpatrzenie aktualnego stanu cho,wu
i poziomu produkcyjnego trzody chlewnej w
Polsce.

Wartość globalna rolni-
czej produkcji arty-
kułów spożywczych

W tym wartość;
produkcji roślinnej
pro,dukcji zwierzęcej

100,0

.,o,

70,8
24,4

100,0

34,5

Honnover 1956)
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Liczebnośó beg wzgIędna
pogłowia t,rzody chlewnej

a chl,ewnej w ja-
m rzędzie od jej
w polsce ustala

się w ciągu roku je,dnorazowo, na po,dlstawie
czerwcolvlego spisu inwentarza Ż5nvego przepro-
wadzarrego przez GUS. Częściowo wyniki tego
spisu ujmuje następujące zestawienie:

Tabela 5
Rozwój pogłowia trzody w Polsce

(wg danych GUS)

niższą od średniego stanu rocznego. Wynika to
stą,d, że przyjęty w wielu okolicach Połski
tucz ,,prędki" je,siennych prosiąt prawie zaws7e
konczy się już w maju, gdv część macior nie
skończyła jeszcze wyproszeń wiosennych. Nie-
stety brak polskich danych statystycznych nie
poawala na cyfrowe ujęcie tych wahań; zjawi-
ko to, jednak mażna prześle,dzlć na danych
z NRF.

Tabela 6

Wyhania liczebności pogłowia trzody chlewnej
w zależności od po,ry roku w NRF

(wg danych jak w tab. 4)

Rok

1938 - granicach daw-
nych

1938 - w granicach
obecnych

1946 - w granicach
obecnych

1954 - w granicach
obecnych

1955 - w granicach
obecnych

1956 - w granicach

7 525

9 684

2 674

9 788

10 B88

100,0'

27,6

100,7

772,3

marzec
czerwiec
wrzesień
grudzień

13 541,8

|I3 777,L

l5 t74,4

t4 593,3

72 763,6

13 002,8

74 462,8

98,3

100,0

110,1

105,9

marzec
czerwiec
wrzesień

98,2

100,0

lII,2w 5r drrrudult l lobecnych l rr sot l rtsll9,2

Jak z zestawienia wynika, straty wojenne w
pogłowiu trzo,dy ehlewnej, wynolszące około
3l4 stanu - zostały w Po].sce wyrównane w cią-
gu kilku lat od zakończeńa wojny (w 1950 r.
po.głowie Wyn,osiło 9.350.000 sztuk). Tak gwał-
towny wzro,st pogłowia można jedynie uzyskać
u trzody chlewnej, o,dznaczaiaoej się dużą płod-
nością. W chwili obecn,ei (1956) pogło{Mie trzo-
dy uzyskało pozior-n rligdy nie no,towany w hi-
storii naszego kraju, ,ptzekraczając o prawie
200/o stan przedwojenny. Trzeba przyznać, że tak
poważny wzro,st liczebności, wynoszący w ciągu
10 lat prawie 9.000,000 sztuk, zrrrusza do za-
stanowienia, czy spontanicznośó tegg zjawiska
nie była zbyt gwako§vna. W związku z tym
slprawa ta wvmaga gruntownieiszej analizw,
tym więcej,że dziś często można spo,tkać sńę
z twierdzeniem, że pogłowie ślviń w Polsce p,o-
winno, nada] wzrastaó.

Mówiąc o liczebności trzody chlewnei w kra-
ju należy zdgó sobie sprardę przede wszvstkirn
z tego, że jest ona wielkością zmienną. Pernma
cykliezność w terminach wyproszeń macior,
nie zawsze pokrywająca się z głównvrni termi-
nami zakończenia tuczu prosiąt z poprzednich
miotów, powoduje do,ść znaczne wahanie liczeb-
ności pogłowia świń w danvm go,spodarstwie.

Rzecz oczywista, w skalń ogólno-krajowej
rł/ahania te wystąpią mniei jaskrawo,, jednakże
i tutaj, w zależno,ści o,d o;branej datv soisu moż-
na wyraźnie zao,bserwować to, zjawisko. Ogólnie
biorąc należy stwierdzió, że przyjętv przez GUS
cz€rwcowy termin spisu inwentarza żywe,go
dotyczący trzody chlewnej daje liczbę nieco

1956

A zatern wahania licz,ebności trzo,dv ch],ew-
nej w NRF sięgają ca 100/o stanu (okołg 1 1/2
mil. sztuk) przy czyTn najbliższe średniemu
stano,wi rocznernu liczby otrzymuje się przy
spisie grudniowym. Sądzić należy, że stosnrnki
w Polsce są podobne, wobec czego mażna p,rzy-
jąć, że wahania ilości sztuk świń w kraju
mńeszczą się w granicach + 500,000 sń., przy
czym wyniki spisu cze,rvy'cov/ego naleŻałoby
zwiekszvć o ca ll2 mil. sz"tuk w celu uzyska-
nia średniego stanu fo,czn€§o. W zwiążku z tyrn
należałoby sądzić, że w 1956 r. PoJska prze-
ktoezyła ilość 12 mil. sćzł-rk ttzo,dy chlewnej.

Zachodzi pytanie czy ilośó ta jest dostosowa-
na do naszych -warunków go,spodarczych. Ro,z-
ważania na t,en t,emat warto rozpcząć od po-
równań w ska]i międzynarodiowei (tab. 7).

Jak z zestawie,nia w5"nika w zakre,sie bez-
v/zględnej ]iczebności pogłowia trzo,dy chlewnej
Po,lska zajmuje 5-te miejsce na świecle a 2-gie
w Eurnopie. Nalezy uznać, że jest to osiągnięcie
duże, aczkolwiek nie należy zapominać o tym,
że nie ilo,śó lecz p,rodukcyjność stada .odgrywa
zasadniczą rolę gospod arczą.

Liezebność wzgIędna pogłorwia
ttzody chlewnej

Porównywanie ze sobą bezwzględnej ilości
świń w poiszczególnych krajach, ze względu na
znaczne różnice w wielkości ich obszarów
i gęstości zaludnienia, daje wyniki dość proble-
matyczne. Znacznie bardziej informacyjne bę-
dą tutaj pewn€ wskaźniki przeliczeniowe,
umożliwiające ścślejs7e razl|aaowanie. lM wy-
padku oceny liczebności ttzody chlewnej naj-

2o5

Stan" liczebny
fii6anęso, mieszkańca
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Tabela ?
LiczebnŃć bezwzlędna trzody chlewnej

krajach świata
(wg danych GUS)

Kraj

świat
Chińska Republika Lu-

dowa
ZsRR
Stany Zjednoczone A.P.
Niemiecka Republ. Fe-

deralna
Polska

55i 56

Niemiecka Republ. De-
mokratyczna

węgry
Kanada
'Wielka Brytania
Czechosłowacja
rnne

Pod względern ilości sztuk trzody chlewnej na
w niektórych 100 ha użytków rolnych Polska zajmuj,e 7-me

miejsce na świecie, Wyprze,dzają nas kole.'no:
Dania, NRD, NRF, Hołandia oraz Węgry
i Czechosłowacja.

Jest sprawą o,czryśtą| że ilość inwentarza
żywego pirzypadającego na 100 ha użytkórv rotr-
nych jest w pierwszyrn rzędzie funkcją w}łso-
kości plońów zierniopłodów past,ewnych. Im
wyższ,e będą te ptrony tym w'ięc,ej zwierząt
mażna w przelicze,niu na jednostkę powierzchni
w gospodarstwie utrzymać. W odniesieniu do
trzo,dy chlewnej zjawisko to występuje zupeł-
ni.e wyraźnie o, czyvtl świadczy po,niższe zesta-
wi,enie:

Tabela 9

Nasilenie pogłowia trzody chlewnej a plony
ziemiopłodów pastewnych w i955 r.

(wg danych GUS)

1

,
3

4

5
6

l

8
9

10
11

55

55

55

56

56

55
55

55

55

55

55/56

384 600

87 920
56 500
55 0B8

13 003
11 561

B 326
6 056
5 9B3

5 522
5 2B5

129 356

1 00,0

22,9

14,7

I4,3

3,5
3,1

2,1
1,6
1,5

1,4
t,4

33,5 Kraj

Dania
NRD
NRF
Holandia
Polska

I1ość trzody
na 100 ha
użytków
rolnych

w szt.] w S

Plo,ny w 1955 r.

ziemniaki

bardziej właściwe vrydają się tu 2 wskaźniki:
ilośó sztuk świń przypadających na 100 ha
użytków rob:ych oraz nasifenie pogłowia na
1000 rnieszkańcóvr. Wskaźnik pierwszy stanowi
miarę int,e,nsywności chowu, podczas gdy drugi
mówi o możliwości zaspakajania potrzeb ludno,-
ści danego kraju lub rejonu w zakresie wie-
przowirry. Dopri,ero łączna ocena obu wskźni-
ków charak,teryzuje już dość dokładnie rołę go-
spodarczą mniejszej lub większej liczebności
ttz,ody chlewnej w danym państwie lub okręgu.

Rozpatrują" po,d t5rm kątern widz,enia pogło-
wie świń w Poilsce, w porównaniu z ilrnymi
krajami, uzyskuje się całkowicie odmienny
obraz o,d teglą jaki przedstawiorro w tab. 7.

Tabela 8

Obsada ilości sztuk trzody chlewnej na 100 ha
użytków rolnych i 1.000 mieszkańców w niektórych

krajach świata
(wg danych GUS)

Jak z przyto,czonych cyfr wynika zaledwie
dwukrotńie wyższe plony zbóż i ziemniakórł/
w 1955 r. zezwoBy - dla przykładu - w NRF
na prawie dwukro,tni,e wyższą obsadę trzo,dy
na 100 ha użlków nolnych..

Prze,dstawion,e dane w tab, 9 dowodzą rów-
nie,ż, że obecnie narsi]enie trzody chlewnej na
100 ha użytków roinych ni,e jest nadmiernie
wysoki,e, le,cz dalszemu zwro,stowt ilości świń w
naszym
szyć ró
dów p
ziemniaków.

W,zakresie nasilerr,ia pogłowia trzady,chlewnej
na 1000 mieszkańców - Polska zajmowała w
1956 r. 4-te miejsce na świecie. Pod tvm wzglę-
dem rru'yprz,edzały nas jedynie: Da,nia, Węgry
i NRD, przy czsly|l należy pamiętać o tym, że
wę"ry z-racji swojej wysokiei produkcji ziar-
na z kuku,ry,dzv zajnrują w Europie specjalną
po,z;r,cję co ,do liczebrrości trzody chlewnej.

Duża ilość świń przypadającvch na 1000
mieszkańców gwarantuje nie tylko pełne po-
krycie potrzeb ry"nku w,ewnętrznego - lecz jest
ona również miernikiern możliwości ek,spo,rto-
wych. Rozwźając po,d tym kątern wi,dz,enia
liczebność po,płowia świń w Polse,e ,"V 1956 r,,
można ptzwuszczać, że jesteśmy już obecnie w
mo,menci,e prawie całkowitego, zaspoko,ienia
ilościow,ego nasą,.ch po,trzeb wewnętrznych,

149,0

128,0

1 02,0

101,1

263

226

1B0

17B

100

31,4

26,5

25,3

34,0

I4,4

2I8
IB4

176

236

100

1

2

3

4

5

6

Kraj

Dania
NRD
Węcry
NRF
Czechosłowacja
Pol,ska
Holandia
Szwecja
Chińska Republ.

Ludowa

Pogłowie trzody (l955-56)

4 630
B 326
6 056

13 003
5 285

11 561

149,0

LzB,0
83,6

l02,0
71,3

56,7
101,1

35,0

1 037,1

495,5
683,5
324,3
399,?
425,6
216,0
216,6

146,1

333,3

7

8

9

10

qa$

1 5?3

B? 920
55 088

30,8
12,3
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L.p. Województwo

I1ość sztuk
tlzody

cl]lewnej
ld

-,oo ó l a
tsl > 9 l!,y
'!! - 9.ć

o.§6 olo

1 058,1 | 9,16 l 10,04 , 58,5 l 628,3
729,0 | 6,31| 5.9?|46,?l?09,8

wo,b,ec czego dalszy wzrost pogłolwia w przy-
szłości mo,żnaby w po,ważnym stop,niu prz,e-
znaczyć na eksp,ort,

Reasumująe zatem należy stwierdzić, że po-
równanie stanu liczebrrego świń w Polsce ze sta-
nem w innych krajach prowadzi do gene,ralnego
wnio,sku, że w chwili obecnej uzyskaliśmy stan
liczebny, granic,zący z górnym pułap,ern. DaI-
,sze forsowanie wzrostu ilości trz,ody chl,e,wn,ej
wydaje Isię jedynie wólvczas wskazane, jeżeli
tow,arzyszyć rnu będzie intensyfikacja naszego
rolniictwa oraz znaczna rozbudowa przetwórni
mięsnych, nas,tawionych na produkcję bekorrów
i konse,rw.

W celu zo,rientowania się co do persp,ektyw
przyszł,ego wzrostu ]iczebrr,ości pogłowia świń
w Po,lsce warto jeszcze zanalizowaó obecną li-
czebność względną trzody chlewnej w polszcz,€-
góInych rejonach rrarsz€§o kraju. Niektóre dane
z tego zakre,su ujęte są w poniż,szym zestawie-
niu:

Tabela 10

Liczebność pogłowia trzody chlewnej w 1956 roku
w poszczególnych województwach

(wg danych GUS)

skupiska trzody chlewnej w Polsce to woje-
wó,dztwa : poznańskie, bydgo,skie, warlsz,awskie
i lubej,skie, kt6re łącznie obejmują p,rawie poło*
wę(42,240lł,) pogŁowia świń w kraju. Szczególni,e
rnał,e ilości świń w'ykazuje woj. katowickie.
Fakt ten stoi w ścisłym związku z dużą ilością
mie,szkańców tego uprzernysłowionego rejonu,
na którym wobec tego musi wystąpić zjawisko
ko,nkurencji między p,otrzebami ludności i trzo-
dy w zakresie ziemniaków i mleka. Po,dobne
względy występują równi,eż w w,oj. krakow-
skim, rzeszowskirn i gdańskim.

Jeszcze większe różnice występują w poszcz€-
gólnych rejonach Polski pod względe,m itrości
sztuk trzody chlewnei przypada'ących na 100
ha użytków rolnych. Til/ tym zakresie szeegóL-
ni,e wysokie wskaźniki osiągnęły województwa:
poznańskie i opolskie. Powyżej przeciętnej kra-
jowej Iiczebrrości uplasowały się również wo,je-
wództwa: by,dgoskie, lódzkie, warszawlskie i lu-
be]skie, Ogół tych wojewó,dztw rnożna zatem
traktowaó jako przodujące rejony w zakresie
nasilenia liczebnego trzo,dy chlewnej, wymaga-
jące wob,ec t,ego, szczególnie troskliwej opieki
służby wet,erynaryj ne;.

Specjalną grupę województw stanowią pod
w'zględem stosunkowo niskiego nasilenia licze,b-
nego trzodv chlewnej województwa: białostoc-
kie, ol,sztyńskie, koszalińskie i szcz,eciński,e.
Słusznyrn zdaje się być zapatrywani,e, że właś-
ni,e w tym rejorrie należałoby w przyszłoś,ci dą-
żyć do wzrostu p,ogłowa trzcdy, pod warunkiem
jecinak żę towarzyszyłby mu równoczesny
łvzrost areału pod uprawę ziernniaków, co z ko-
lei stanie się realne w miarę Wzrastającego za-
ludni,enia terenu.

Rejonem o sp,ecjalnie mniejsz;.rn nasile,niu
pogłowia trzo,dy jest wrcj. warszawskie. Zjawis-
ko to jest niewątpliwie następ,stwem niskiego
plonu ziernniaków, dużego rozdrobnienia ziemi
c,Taz znacznej sto,sunkowo gęstoś,ci zaludnienia
tego terenu. Po,dobne stosunki występują rów-
nież na terenie woj. krakowskiego a nawet kie-
l,eckiego. Znaczne trudności w ich u,sunięciu
przyczyniaią się do teg,o, że róWnież w przy-
sżłości wzrost ilości trzody na tl.rn terenie wy-
daje sie probl,e,matyczny.

łVyniki spisu ilości trzody chlewn,ej należy
również rozpatrywać pod kątem wiedzenia grup
społecznych, będących właścicie]em lub użyt-
kownikiem świń. Podział ten p,rze,dstawia tabe-
la 11.,

Przytoczone cyfry w zasadzi,e nie w;rmagają
dalszych kornentarzy. Także i pc wojni,e jesteś-
my nadal p,ań,stwem, w którym olbrzy,rnia więk-
szoŚĆ trzo,dy znajduje się W gosp,odar,stwach
chłoprskich, z tym, że w chwili obecnej (1957) co
najmniej BOOir, świń jest własnością chłopów
gospodarując5rch indywidualni,e. Tak znaczne
rozdro,brnńenie miejsca produkcji śwń stawia
przed służbą,we,terynaryjną specjalrie trudne
zadania usługowe, które w przeciwieństwie do

o i3
b0.: *oN>
c_.

Fs!
"!o_ o.i

1

2
3

4
5

6
7

8

9
10

11

I2
13

14
l5
16

L7

PoIska
warszawskie
Bydgoskie
poznańskie
Łodzkie
Kieleckie
Lubelskie
Białostockie
Olsztyńskie
Gdańskie
koszalińskie
szczecińskie
Zielonogórskie
wrocławskie
Opolskie
katowickie
krakowskie
Rzeszowskie

553,5 | 4,76 | 3,50 41,7 
I 
690,2

368,3 | 3,18| 2,71,55,0;331,5
Ę4,I | 3,?6.1 3,51 43,4 l ?03,6

447,I | 3,s?| 4,06, 52,9| 192,8

477,7 | 4,16 | 3.23 39,1 | 316,2

Przytoczone dane prowadzą do §z,ere]gu
wniosków. A więc w pierwszym rze;dzie naLeży
stwier,dzić, że bęwzględna ilość sztuk trzody
chlewnej w Polsce j,est w głównej mierz,e za-
l,eżna od zbioru ogóInego ziemniakór,v w r,oku
poprzed,nim. Fakt ten jest o,czywisty ze wzglę-
du na to,, że ziemniaki są u na,s podstaw,ową
paszą dla trzody. A zatem od tego _akie plony
gosp,o,darstwo w danym okresie uzyskało w za-
kresie tego ziemiopłodu za\eżeć będzie ile śwń
chłop będzie utrzymywał w roku przyszłym,

Liczebność bezwzgiędna trzody jest w na-
szym kraju bardzo ni,erównomierna. Głóu,ne
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Tabela 11

Liczetnrość pogłowia trzody wg użytkowników
w 1955-1956 roku
(wg danych GUS) 4

Tabela
Udział macior hodowlanych

trzody w niektórych
(wg danych jak

13

w pogłowiu ogólnym
krajach Europy
w tab. 4)

Pogłowie macior
Kraj Data

splsu w ty§.
sztuk

w%po-
głowia

ółem

l
2

3

4
5

Grupa użytkowników

Gospodarka chłopska
Państwowe Gospodar-

stwa Rolne
Państwo,we Gospodar-

stwa poza PGR
Tucz przemysłow;r
Inni (właściciele bez-

rolni)

9 180,0 
l 
84, 9 819,1

7 213,2

194,0

292,g

Dania
Szwecja
Anglia
Holandia
Belgia
Szwajcaria
Austria

19.XI.55 r.
1.VI.55 r.
XII.55 r,
XII.55 r,
1,I.56 r.
IV.55 r.

XII.55 r.

1 100,0

208,6
276,7

53,0

10,7

1

85,0

10,5

1,6

2,4

0,5

2,5

457
1?3
551
339
179

93
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minionego okresu należałoby ob,e,cnie wysunąć
na plan pierwszy.

Liczebność ttzody chlewrrej w Polsce można
róWnież analizowaó pod względem struktury
stada, tj. na podstawie wzajemnego rstostlnku
jej wieku i płci. Odpowiednie dane przedstawia-
ją się w sposó,b nastąrujący:

Razem l 55 r. Irosą

1, Polska w okre,sie powoj€nnym zajęła w
dziedzinie bezwzględnej ilości trzo,dy chlewnej
czołowe mi,ejsce W Europie i jedno z pierw-
,szych na świecie. Z tego powo,du na służbę
weterynaryjną w kraju spada spec;alny o,bo-
wiązek roztoczenia s2g7ę,gólnej opi€ki nad tą
gałęzią produkcji zvńe,rzęcej.

Tabela 12

Pogłowie trzody chlewnej wg wieku i płci w Polsce i NRF (wg danych jak w tab. 4)

Ogółem trzody
chlewnej do wieku

6 mies. życia powyżej 6 mies. życia
Kraj

w tys.
sztuk w tys.

sztuk

Polska

NĘF

1955

1996

1955

10 888,3

11 560,6

73 777,t

100,0 l

100,0 
|

100,0 l

6 526,5

6 604,7

10 366,7

9,9
11,7
11,3
13,8
72,4

9,0
8,9

l ro,s

Porównanie struktury stada w Polsc,e i NRF
uwidaczna podstawowe róWnice, głównie w
dziedzinie liczebnoś,ci stada macicr. pro,cent
macior jest jednym ze wskaźników intensyw-
no,ści cho,u/u świń; im jest on wyższy, tym bar-
dziei wzrastają koszty pr,odukcji prosiąt a tym

si rołnik uzysljuje

St ^Ż;łf"kŁ*.,;:
poniższ,g zestawienie: (tab. 13).

Przyto,czone cvfry wskazu:ąr,a to, że liczeb-
ność stada macior w Polsce jest o okoł,o 40lt)
(460.000 sztuk) wyższa aniżeli w innych kra-
jach, co wydaie się tym bar,dzi,ei nieuŻasadnio-
ne, że przeciętna waga naszych tuczników
(118 kd jest dużo Ńyż,sza ntż zagranicą, a więc
teo,retycznie dla uzyskania określonej ilości
żywca rzeźnego,po,trzeba o wiele mniej macior
w stadzie.

Pruńo,ezone po,wyżej uwagi na ternat stanu
liezebnego ttzody chlewnej w Polsce możnaby
zreasurnowaĆ w fo,rrnie następujących wnios-
ków: ]
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2.Liczebność trzody chlevrnej w kraju osiąga
obecni,e ilość powyżej 72 mln. sz;tuk. Tak gwał-
tovrny wzTost nie s,zedł równolegle ze wzro,stem
ogólnego p,oziomu produkcyjnego naszego, rol-
nictwa. W tym ukła,dzje istnieje p,odstawa do
pTzypuszczenia, że przeeiętny spo§ób żywienia
naszych świń nie zaw,sze był racjonalny, co
z kalei mu,siało wywrzeć ujemny wpływ na
zdrowotność naszego pogłowia. Niezależnie od
tego należy pflzypuszczać, że wzrost pogłowia
trz.o,dy przy niedo,state,cznie zorganizowanej
bazie paszowej mógł hamująco oddziałać na
wzrost liczebności innych gatunków zurierząt.

3. Nasilenie pogłowia trz.o,dy chlewnej jest w
Pols,ce bardzo nierównomi,e,rne. Szczególnie du-
żo świń wykazują województwa: poznańskie,
warszawskie, lubelskie i bydgorskie, wo,bec cze-
go obsługa tych rejonów pTzez służibę wetery-
naryjną nabiera specjalnego zna,czeńa.

4. Dalszy rozwój ilościowy trzody chlewnej
w Polsce jest ryzyko{Mny. Przeciętrrie plony
ziernio,płodów w nasz}łn kraju są niskie: do-



Nr4 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XIV

piero w miarę intensyfikacji nasz,ego rolnictwa
wzrost ilości śwń będzie gospo,darczo uzasad-
niony, Nie oznacza to bynajmniej, że nie natre-

ży dążyć do podniesienia produkcyjnoścń na-
szych świń, którą można rctaczńe zvńększyć
bez wzrostu pogło,wia. Jedną z dróg prowadzą-
cych do tego byłoby tłpowsz,echnianie nowo-
czesnych metod chowu trzody wśród naszych
rol_1rików - praktyków. W tym dzieie nie po-
winno zabral<nąć lekarzy weterynarii.

5. Na 5 sztrlk śwń w Poisce : 4 szt. należą
o,becnie do chłopów gospodarujących indywi-
dualnie. Fakt ten zrnLlsza do rewizji podejścia
do zagadnień popierania hodow'Ii chłopskich
przez Państwową Słuzbę RoLną i Weterynaryj-
ną.

Od Redakcjt: Kontynuujorc publikallsanźe na
łamach dziułu ,,HodolłLa i, Zoohigiena, Zwtel,zqt"
,,IVled,gcyny WeteranqrajnęJ" artykutolls pro,
blemou,ych na terngt hod"ollslż i proaukcji auie,
rzqt gospodarskiclt, zamieszczarna lD nrniej-
sz,aTrl nun,Lerze artgkuŁ dr Feliksa Małego na
ten"Lat _ chotlsu trzodg chletunej us Polsce. Ze
tazględu na aktualność ten,Latu, jak rousnżeż
żnaczenie gospodarcze hodotlsli świń lll naszam,
kraju, nxan-La nadzieję że artykuŁ ten żgu.lo za-
znteresuje naszgcłl, czytelnikotu, czego najlep-
szgm douodem będzie tugpolniadanle się Kote-
gów na ten temat na łamach ,,Medgcgng Wete-
ranara]ne7",

Kol,ejngm artgkułem z tej serii będzie artg-
kuł d.r lWałego na ternat produkcgjności trzoag
chleusnej,ktory ukaże się us najbllższgm nunl,e-
rze ,,Med. Wet."

JANUSZ KELLER
Bad,goszcz

Bilans azotowy u krow w roznych okresach ich produkcyjności
W artykuie niniejszyrn podano metorlykę

prac doświadczalnych nad bilansem azotowym
prowadzo,nych przez Instytut Fizjologii i Zy-
wielrria Zliletząt PAN.w ZaMadzie Badawczym
Instytutu Weterynarii Ttzęsacz -w pow. Byd-
qoszcz.

Z obserwacji wiadorno, że niektóre krowy
wysokornleczh€ po ocieleniu intensywnie chud-
ną. Chudnięcie to nie jest wynikiem ruedobo-
rów paszowych, ponieważ znamy bardzo rviele
faktów pogarrszania s,ię kondycji krów wysoko,-
mlecznych w okresie intensywnej laktacji mi-
mo obfitego i wg wszelkich zasad normowa-
nego żywienia. Obserwacje powyższe świad-
czyłyby za tyrn, że krowy w okresie wysokiej.
produkcji mleka rozbijają i tracą białko ustro-
jowe, popadając w ujemny bilans azotowy.

Cho ciaż zj awisko fizj ologicznego chudni ęcia
organizmu produkującego znane nam jest o,d
dawna - nie znamy jednak istoty procesów
przernianowygh z tym związanych. Podobne
badania nad przemianą azotową w powiązaniu
z produkcyjnością zwierząt opisali w 1926 ro-
ku Ackerson i Blish. Badając prlz;emianę azortu
u kur, po,zostających na diecie bezbiałkowej,
porównywali oni ilość azotu wydalanego z or-
ganizmu kury znoszącej w danym okresie jaja
i kury nie znoszącej jaj w t;zm czasie. Srednie
wartości endogennego azotu u kur nie zrnszą-
cych jaj wynoslły około 143 mg/kg żywej wagi
dziennie, a u kur znoszących jaja - około
277 m8. Również Lenkel,t zaobserwo,wat, że
u świń z chwilą rozpoczęcia laktacji zostają
uruchomione rezerwy Ca i P pomimo dostar-
czania im w paszy odpowie,d,nio dużych ilości
tych składników, pokrywających w zupełności
zapotrzebowanie zwierząt.

Ponieważ po p,orodzie, z chwilą rozpoczęcia
laktacji zmieni.a się w organizmie w zasa,dzie
głównie układ i pozio,m poszczregóInych hormo-
nów należy sądzić, że przedstawio,ne wyżej zja-
wisko ma za podłoże wpływ czynników hormo-
nalnych. W ostatnich latach stwierdzono, że
spośród hormonów warunkujących sekrecję
mleka bardzo poważną rolę o,dgrywa STH oraz
ACTH i 11rcksykortyko;dy. O tych ostatnich
natomiast wiemy doskonale, że mają działanie
kątaboliczne w procesach przenriany białek
w ofganizmie.

Badając to zagadnienrie trzeb,a p,rzede wszystłł
kim dowiedzieó się możliwie najdokładniej jak
organizm krowy gospodaruje azotem w róż-
nych fazach swego cyklu produkcyjnego, np.:
w okresie zasuszenia, zaraz w porodzie oraz
w czasie wzmożonej laktacji. W tym celu uży-
wa siię metody badania bilansu azotowego,
a więc bierze się pod uwagę z jednej strony
ogólny azot zawarty w dawce pokarm.owej,
z drugiej stro,ny ogólny azot kału, z trzeciej
zaś ogólny azat rnoczu i mleka. Oprócz, bada-
nia bilansu azotu, w celu dokładniejszego
zorientowania się w przemianie białko,wej ba-
danej kncwy, aznacza się ilość azotu ą - ami-
nowego oraz kreatyniny w moczu, mleku i su-
rowicy krwi. poza tym we wszy5tkich paszach
oTaz w kale określa się suchą masę, popiół,
tłuszcz surowy i włókno suro\Me.

Bilarrs azotu jako metoda badania p,rzomia-
ny białkowej da.je ogólny obraz gospodarki
azotem w organizmie.

Ogólny azot kału składa się z dwóch części:
jedna pochod,zi z niestrawiorrej paszy, a dru-
8a, tzw. azot rnertabo,Iiczny, z niewykorzyr
stanych soków trawiennych, śluzu otaz złusz-
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